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Kocham Druhowie! Niejednego z W as zaskoczy  

o w e  pytanie, w iem  to, ale proszę dalej czytać. Otóż 
zróbmy rachunek sumienia ze swej pracy w Stow arzy­
szeniu. S taw m y sobie pytanie, czy liczba W aszych  
członków odDOWiada choc w  przybliżeniu połowie  
liczby młodzieży W aszej parafji? ł jednak nasze S to ­
w arzyszenie, opierając się na trwałych zasadach w ia­
ry Chrystusowej, rna największą rację bytu, —  ma 
niestety nieodpowiednią ilość członków. Zapytajcie 
się starszych W aszej parafji, ilu członków posiadało 
dawniej T ow arzystw o Katolickich Młodzieńców św.  
Alojzego. Dowiecie się o cyfiach, które Wam się ni­
gdy jeszcze nie śniły. W ięc do pracy! — szukajcie w i­
ny w  sobie — szukajcie sposobów zachęcania W aszych  
kolegów do wstępowania w  szeregi S- M. P. Każde 
tow arzystw o chcące istnieć, musi pozyskać nowych  
członków  dla utrzymania ciągłości sw ego  bytu. Prze­
to proszę przyjąć kilka rad: 1. Nie oglądajcie się za 
Jrżo  za starszemi od Was, gdyż ci, o ile dotychczas  
nie wstąpili w  W asze szeregi, nie wstąpią i teraz. 2. 
Starajcie się pozyskać W aszych  rówieśników, gdyż ci, 
o ile chętnie przebyw ają z Wami poza S tow arzysze­
niem, chętnie też będą W am towarzyszyli w  szere­
gach Stowarzyszenia. Kto zaś z W aszych kolegów  
nie chce wstąpić do Stowarzyszenia, nie jest prawdzi­
w ym  kolegą, gdyż stron: od koła dobrego, jakiem jest 
S. M. P., w  którym W y  przebywacie, względnie w s ty ­
dź^ się szeregów  S. M. P„ w  których i W y  stoicie- 
3- Przedew szystk iem  starajcie się pozyskać najmłod­
szych. Temi oczyw iście  są W asi młodsi bracia, kole­
dzy W aszych  braci, będący na ukończeniu szkoły  
powszechnej. Otóż tych czternastoletnich chłopców  
musicie za w szelką cenę dla w aszego  Stowarzyszenia  
pozyskać. To jest najbliższe i bardzo w ażne zadanie 
abecnych zarządów. Owi nowi członkowie bedą w ła -  
śi ie temi, co z biegiem czasu zapełnią luki w  ilości 
członków w aszego  Stowarzyszenia. W y  bedziecie im

przykładem, — pod waszem przewodnictwem w yróść  
mają na prawdziwych młodzieńców: Polaków-katoli-  
ków. W ięc do pracy! Poniżej podam W am kilka 
w skazów ek, jak zachęcić i pozyskać młodych chłop­
ców  dla S. M. P.

Najpierw7 sami musicie wykazać, że S tow arzysze­
nie istnieje nietylko z n a z w y ; a więc skoro owi chłop- 
cv  w ychodzą ze szkoły 31 marca, to już najpóźniej 
18-go względnie 25-go matca musicie urządzić zebra­
nie z urozmaiconym programem; na to może się zło­
żyć  prócz zasadniczych punktów, odpowiedni referat, 
rozmaitości (opowieści, zagadki, żarty itp.), śpiew, de­
klamacje. Na tak urządzone zebranie należy zaprosić 
tychże chłopców. O czyw iście  trzeba pamiętać, że len 
program powinien zapełnić porządek dzienny później­
szych zebrań (t. zn- o ile taki dotychczas nie istnieje) 
—  gdyż absolutnie nie można je uważać zebranie 
tylko agitacyjne.

Zaprosić chłopców można: 1. przez afisze „do 
m łodzieży1* i „do rodziców**, które każde S tow arzy­
szenie powinno na czas zamówić w  Sekretariacie Ge­
neralnym; 2. przez ogłoszenie z ambony. W  tym celu  
trzeba popros’ć ks. proboszcza, by był łaskaw to ogło­
sić. 3. Przez wejście w  kontakt z nauczycielstwem  
miejscowem, To jest oczywiście  najlepszy środek, 
gdyz nauczyciel może przed wyjściem chłopców ze  
szkoły, tychże zachęcić i im S. M. P. polecić. Jego  
samego należy zaprosić na zebranie, które odbyć się 
musi w  tym celu 18-go względnie 25-go marca- D o­
piero w  kwietniu ogłasza się przyjęcie zgłoszonych na 
poprzcdniem zebraniu kandydatów.

Nakor:ec pamiętajcie. Druhowie, że wyniki tej 
akcji będą dowodem, c z y  dane stowarzyszenie s :ę 
rozwija i czy istnienie jego jest zabezpieczone. Pamię­
tajcie również, że akcja taka wychodzi dla dobra Sto­
warzyszenia, a przez Stowarzyszenie dla dobra Ko­
ścioła i państwa naszego. R. S.

s i ą l
Apel do zarządów i członków S. M. P.

W  14-tym wieku żył Tamerlan, wódz Mongołów. 
Stoczył w  życiu niejedną bitwę. W  początku swrego 
panów ania nie u d u a  mu się p ierwsza bitwa. Wojsko  
pierzeoło, a sarn Tarnerlan zmuszony do ucieczki, by 
tźmyłić pogoń, schrond się za zwaliskami starego mu- 
rn. Siedząc w  kryjówce, ujrzał mrówkę, która się 
pięła po rrmrze w  górę dźwigając w pyszczku ziarnko 
w ięk sze  od niej samej. Na murze, u góry był gzyms,  
wy stający nieco i mrówka daremnie próbowała prze- 
vZc z ziarnkiem przez ten gzym s. Spadła na ziemię, 

leżała chwilę ogłuszona, poczerń zachę'a znowu dra­
pać się na muc, PowTarzato się to kilka razy, aż w r e­
szcie udało się mrówce pizedostać z ziarnkiem przez

gzyms. Widząc to Tameriun, rzekł do siebie: „Mnie 
zniechęciła już pierwsza próba, a ta oto mrówka nie 
zraziła się tylu niepowodzeniami i wreszcie dopięła 
sw ogo 1 ja rozpocznę na nowo i nie przestanę dążyć  
do celu, choćbym kilkakrotnie imał ponieść klęskę.*4 
Jak zaświadczają dzieje, Tamerlan dokonał wdełkich 
zw y c ięs tw :  zawojował Persję, Azję środkową, dotarł 
do Moskw^y i do Indyj wschodnich.

Kochani druhowie! I W as może nieraz ogarnia 
zniechęcenie. Przecież dokładacie tyle pracy do Sto­
warzyszenia, poświęcacie się tyle dla niego na każ­
dym kroku i w  każdej cliwdli, lecz zamiast uznania 
i poparc’a doznajecie często czarną niewdzięczność-
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niesłuszne kry.yki i odpowiedzi ze strony 111/odszych  
.nieraz druhów. A może nie udały Wani się przedsta­
w ien ia  teatralne (deficyt w kasie), zaw ody sportowe, 
a może za mato popiera W as starsze społeczeństwo, 
czynniki miarodajne, może macie w Waszem stow a­
rzyszeniu na-wet wrogów, którzy c!icicl'by najchętniej 
w ykopać grób stowarzyszenki. Niejeden druh, cz ło­
nek zarządu, z tego powodu jest zniechęcony, rzuca 
swój urząd, kiedy zawiodła go pierwsza próba. W  ta­
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kich cliw ilacłi zwątpienia przypomnijmy sobie p o w y ż­
szy  przykład: dążyć będziemy do celu, w ytrw am y  
przy sztandarach naszej organizacji polskiej młodzie­
ży  katolickiej, mirno wszelkich trudności, mimo chw i­
lowych klęsk i niepowodzeń w  stowarzyszeniu, nie 
zrażajmy się niestałością i niepewnością młodzieży, a 
wtedy —  zw yciężym y; bo słusznie mówi przysłowie;  
Jeszcze się ten nie narodził, który wszystkim dogodził.

W asz Janek.

M ł o d z i e ż  K a t o l i c k a

J im  m m r & im e s iig
Cc zrobić, aby o mnie pisano?

Niejeden zw ykły  śmiertelnik chciałby być czło­
wiekiem głośnym, znajrorn i popularnym. 1 łanre so­
bie nad tom głowę, czemby się osławić i jakiego to 
dzieła dokonać, aby też i jego dotychczas skrom ie  
i nieznane nazwisko gdzieś tam stało czy to w gaze­
cie, czi w książce!. Nie łudźmy się, naprawdę skrom­
nych ludzi, którzy wolą zacisze domowe i lubią się w 
rozkoszowaniu pracą nad samym sobą, nad własną  
duszą, jest niestety mało. Pycha szarpie nietyłko po- 
l ihkami, profesorami i pustogłowymi agitatorami —  
ale i przydrożny dziad z torbą musi się przed nią oga­
niać kijem. To też zaw sze byli ludzie, którzy cierpieli 
głód popularności i sensacji. O ile sława danego ,,nie- 
śmicrtelnika“ polega na dokonaniu odkryć lub spełnie­
niu wiekopomnych, dobroczynnych zasług, o tyle nimb 
popularności jest olśniony blaskiem; ale cóż, jeżeli 
ktoś do historii przeszedł przez popełnienie jakiejś 
zbrodni lub szaleństwa? W tedy między kołami for- 
tuity zgrzyta niesmak zboczonego życia.

Źyici sobie w  starożytiem  mieście Efezie chłop 
na org-ół poczciwy, przynajmniej nic nam nie wiadomo, 
ab\ był awanturnikiem. Ale cóż, zachciało mu się 
sław y. Bo też to w tedy  niemała ku temu była pokusa- 
Głośno mówiono o Sokratesie, Demostenesie, Filipie 
Macedońskim i tylu innych mężach stanu, filozofach, 
kapłanach, mówcach i uczonych. A o tym chłopku 
nikt ci nie wspominał — a przecież żył, przecież tłukł 
bruk i zjadał chlcb tak jak każdy inny śmiertelnik.
I postanowił w yjść z rezerwy i dokonać też coś ta­
kiego, aby o nim mówiono i pisano. Ale co tu zrobić? 
To nie tak łatwo uczynić coś nadzwyczajnego. A je­
dnak! Wziął i podpalił świątynię Arsemidy a pożar 
się tak rozszerzył, że groził pochłonięciem całego 
miasta. 1 od razu w szy sc y  ludzie w  mieście, w s z y ­
scy uczepi, sędziowie i pany zaczęli mówić, kto też 
to len zbrod liczy czyn spełnił. I przychwycono pod­
palacza, który się przyznał do zbrodni a na um otywo­
wanie sw ego  czyim podał, że uczynił to dlatego, aby  
o nim mówiono, pisano, i co tam jeszcze. I Herostrat 
(bo tak się ów chłopek nazywał) miał rację —  prze­
szedł do historji, c a ^  wieki się o nim mówi ijBŁakoa  
łtócli uczy (chociaż przypłacił czyn ten żg-ciem), ale 
kto popchną czyn Herostrata, temu byfBby lepiej, że- 
lw  był nieznanym, bo nazwisko jego przeszło do hi­
storii z tynij-samcni obrzydzeniem, z jakiem się mo­
tt i o nadzwyczajnych zbrodniarzacli.

Niestety Heros t ra t  ma do dziś dnia naś ladowców.  
Nietyłko starzy,  ale i młndzik-pwie zdoliywają się na 
zbrodnicze czyny. Bo któż z irśij| wiedzia łby lub sły--. 
s/.alby kiedyś  o jakimś tafii P aw ie  Kra-rtzc, Hildzie 
Scheller,  ( % t f h e r  Scheller.  Hans  Stćphan i Eli i nor 
Rat t i?  Nikłby o mich nie s łyszał ,  nikt nie wspominał, 
jak n a p r z ^ d a d  nikt o nas lub o k a b c i s e  S w i e r e t . 
pod S ta ry m  Bieruniem nic nic wie- A jcdilsk o ifjfant-

zu i Schellerach pisała przez 10 dni prasa całego św ia­
ta, rozpisywała się o tych wymienionych i na pod­
stawie tego rozgłosu urządzono w  Niemczech setki 
zebrań i w ieców z płomiennemi rezolucjami.

I niejeden z W as ciekawie zapyta, a cóż też to 
cl ludzie zrobili, że tak o nich głośno.

Grono chłopców i dziewcząt, młodzież w  wieku  
od 16— 19 roku życia wskuctk życia niemoralnego i 
używania alkoholu tak daleko doszła, że postanowili 
się wzajemnie wymordować. W  myśl spisanej urnowy 
Szcller miał zamordować Stępkami, potem Krautz Hil­
dę, Szellera i siebie. Ostatecznie Szeber zabił Stepha- 
na i sami się zastrzelił. Krantz zaś nie wykonał zbrod­
niczego czynu.

Pomyśleć, że młodzi ludzie ugrzęźli już w takim 
bagnie. Rozprawa sądowna odkryła przed oczyma w i­
dzów7 i słuchaczy cuchnący rynsztok, w7 którym się 
kala dzisiejsza młodzież niemiecka. Ale nie myślcie, 
aby w  Polsce było lepiej. Zepsucie wśród młodzie­
ży ;est na całym świecie tak rozszerzone, że prze­
rażeniem nanaw7a czło-wieka, patrzącego na takie ze­
psucie wśród młodzieży. Niestety musze zanotować  
jeszcze inne, gorsze objawy. Gihither Szeler. samo­
bójca, i wiciu innych, jemu podobnych, to zgniie iabł- 
ka, toczone przez robactwo spadającydi, przedw cześ­
nie z drzewa. Co za przepaść zgnilizny. 1 to ma 
być młodzież, z której ma wejść przyszłe pokolenie- 
Lepiej gdyby o tern nie potrzeba było pisać.

Należy dzisiaj z podwójną energią pracować lad  
osuszeniem tego bagna.

Nie wiem, czy moje skromne uwagi każdy czytel­
nik „Gościa Niedzielnego" czyta  —  ale przypuszczam, 
żc mam grono przyjaciół-czytel lików, do których mu- 
ire następujące w ezw anie skierow7ać:

Z dniem 31 marca opuszcza młodzież nasza law y  
szkolne. Rodzice, druhowie, pamiętajcie o tem, że jak 
w ażne jest zaw odow e wychowanie naszej młodzieży, 
tak nieodzownem jest jej kulturalno-religi^ie w yk szta ł­
cenie. Każdy młodzieniec 14-letni, każda panienka 
opuszczająca teraz ławę szkolną, powinna słę zapisać  
do Stowarzyszenia S. M. P. przy każdej parafji.

Co zrobić, aby o mnie pisano?

Wstąp do S. M. F.! Poraź pierwszy w  protokóle 
zapiszą, żeś wstąpił(a) do Stowarzyszenia Młodzieży  
PJsko-Ktuolickiej —  i z historii tego Stow arzyszę na 
nie zejdziesz nigdy. A jeżeli rozwiniesz gorliwie pracę 
w tym Stowarzyszeniu —  to wogóle nie przestaniemy  
o Tobie pisać, bo każda karta z historji S„ P. 'A świad­
czyć briŚżje o Twej szlachetnej pracy. Nie Herostrat 
ma być naszym wzorem, tylko św. Stanisław Kostka 
patron S. M. P.! Michał.
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D oniesienia Związku.

1) S e k r e ta r ia t  Z w iązku  M łodzieży  Po lsk ie j  Żeńskiej w  Ka­
to w ica ch  znajduje  się na  p ro b o s tw ie  św .  P io t ra  i P a w i a  i jes t  dla 
w s z y s tk ic h  o t w a r ty  w  ś ro d y  i so b o ty  od godz. 3-ej do 6-ej po 
południu.  A d res  ks. s e k r e t a r z a :  Ks. Józe f  M a tuszek ,  K a tow ice ,  
p rz y  k a ted rze .

2) Z w rac a n i  u w a g ę  na p ro to k ó ł  z e b r a r i a  z a rz ą d ó w  okręgu 
k a to w ick ieg o ,  k tó r y  u m ieszczam y  w  dzis ie jszym  num erze .

3) Za zg o d ą  n a jp rz cw .  Ks. B iskupa  o b ch o d z im y  w  ty m  r o ­
ku  nasze  „ Ś w ię to  D ru c h en “  20. maja, w  niedzielę  p rz e u  Zielo- 
n em i Św ią tk am i.  Z am ó w cie  z a w c z a s u  m szę  św .  na  tę  niedzielę.

4) N a  to św ię to  w y d a  nasza  cen t ra la  w P oznan iu  spec ja lny  
n u m er  „M łodej  P o lk i“ objętości 60 s tron .  Będzie on b o g a to  ilu­
s t ro w a n y ,  z a w ie ra ć  będzie  w ie le  a r ty k u łó w  p o w a żn y c h ,  w ie r ­
szy , nowel,  o b ra z k ó w  z  życia  s to w a r z y s z e ń  'm nóstw o iirozm ai. 
ceń ! D ruc lm y, p ob iera jące  s ta le  „M łodą  Polkę*4 o t rzy m u ją  po­
w y ż s z y  n u m er  bez  d o p ła ty  jako n u m er  m ajow y.

S to w a rz y sz e n ia ,  k tó re  jeszcze  nie abonują  „M łodej  Polki" ,  
niecli w y ś lą  jeszcze  w  m arcu  p ieniądze na II. k w a r t a ł  (45 g ro szy  
«d  każde j  d n ic u n y  abonujące j)  p o j  ad rese m :  „O stoja4* Poznań,
P o czto w a  15, konto czek o w e 207 768.

K an ió w ,ie  natychm iast o p ró c z  z w y cza jn e j  p r e n u m e r a tę  '.'K a  
„Młouycli  P o le k "  na miesiąc  m aj w ięce j  celem p ro p a g ah u y i  P o ­
prośc ie  p rzew ie l .  Ks. p ro b o szcza ,  a zap ew n ie  zgodzi się na 
s p rz e d a ż  .ego n u m eru  p rz ed  kośc io łem  przez  d ruchny .

P a n ie  p a tro n a tu ,  w s z y s tk ie  panie  nauczycie lk i ,  p rzy jacie le  
s tó w a r z y s z e ń  i ko ag regac j i  z radośc ią  p rzy jm ą  ten inin.er.  Agi­
tujcie usiln ie!! Nie dajcie się z aw s ty d z ić  przez  d ru h ó w  S. M. 
P.,  oni ro z sp rzed a li  4.000 e g zem p la rzy  n a ’Śląsku!

C en a  s p r z e d a ż y  po jedyńozego  e g ze m p la rza  50 gr. S tow.,  
k tó re  z a m ó w ią  w ię ce j  jak 10 egzempl,  p lącą  po 30 gr za  nu­
m e r  p o p ag an d o w y .

5) Inne druki, aiisze, nalepki że lony ,  k tó re  także  w y jd ą  na 
„ Ś w ię to  D ru h en "  będzie  można, zakupić  w p ro s t  w  P o zn an iu  albo 
w  S e k re ta r ia c ie  Z w iązk u  w K atow icach .  Jak ie  b ę d ą  w y d a w n i ­
c tw a  dowiecie  się z „Młodej Polki"  z k ierow nika .

G) K tf  nap isze  a r ty k u ły  do g a ze t  na „ Ś w ię to  D r u h e n " ?  
A r ty k u ły  o K ró low ej  K o ro n y  Polskie j  i o n a sze j  w ielkie j  o rgan i­
zacji  M łodz ieży  Żeńskiej U p rasza  się t a k o w e  w  kw ie tn iu  już 
P rz y sh .ć  oo  Zw iązku  w  K atow icach .

7) A b y  zap o z n ać  się bliżej 7 druhnam i Ś ląska  C ieszy ń sk ie ­
go  u rząd z im y  /.jazd d e le g o w a n y ch  i z lo t  M łodzieży Żeńskiej w 
DlelsUu 27. 1 28. maja, w ięc  w  Zielone Ś w ią tk i, Druhno, odłóż  
c o  tydz ień  50 gr. na  z lo t  u ka s je rk i  — o b iedn ie jsze  niech się 
s t a r a ją  Z a rz ąd y !  W  ton sposób  u rząd z im y  yv Bielsku p iękne 
Ś w ię to  'w szystk ich  D ru h en  razem ! P i e r w s z y  dz ień  pośw ięc im y  
o b ra d o m ,  w drugi  dzień u rządz im y  w y c ieczk o  do gói,

W Bielsku u rząd z im y  w y s ta w ę  ro b ó tek  ręcznych .  Każde 
S. M. P .  musi coś  p rz y g o to w a ć  i to w stylu polskim D ruhny  
Pt każc ie  sw^e zdolności.  Ks. p rezes  Z w iązku ,  r rze w ie l .  Ks. p r a ­
ła t  P u c h e r  p rz y rz e k ł  już n a g ro d y  za  n a j l e p sz e  prace .

8) Fotograf ij  nie p rz y s ła ły  jeszcze  w sz y s tk ie  S t o w a r z y ­
szenia .

9 1 P r z y p o m in a m  z a rz ąd o m  S. M. P., a ż e b y  poprosi ły  o 
spis d z iew czą t ,  o p u szcza jący ch  szkole,  po rozum iały  się z kon­
g reg ac ją  m ie jscow ą  I z n p r ^ z & h  na sw ó je  z e b r a r ia  w szy s tk ie  
d z ie w c zę ta ,  k tó re  nie na ldJra^dSkonsrregac ji  albo do asp irau tek .  
Nie zw lekajc ie!

10) P a r a f j a  M yslow icka  liczy 23000 dusz ;  do kongregac ji  
n a le ż y  260, do a sp i rau tek  80, do S. A\. P.  150 dz iew czą t ,  więc 
w s z y s tk ic h  d z ie w c zą t  z o rgan izow any  ch jest 190.

P a ra f ja  B ielszow ieka  liczy 13 680 dusz :  do kongregac ji  na­
l eży  150 d z iew czą t ,  do. aspirantelt  40, do S. Ml P. 100, więc  jest 
d z ie w c z ą t  z o rg a n iz o w a n y c h  290.

Podobn ie  będzie  w  innych  parafiach, niech w ięc  Z a rz ąd y  
S. M. P .  do łożą  w sze lk ich  s ta rań ,  b y  p o z y sk a ć  jakna jw ięce j  
d z ie w c z ą t  pozaszko lnych ,  n ie i ia leżących  do kongregac ji .  J e s t  
ich w idać  b a rd zo  wicie,  bo i w  w y m ien io n y c h  paraf iach  wiele  
d z ie w c z ą t  jest także  jeszcze  n iczo rgan izow auych .

P o  tej d rodze  będzie  p o m ięd zy  k ongregac ją  a S. M, P. 
zgodna  w s p ó ip -a c a  b a rd zo  m o /l iw a  i dla całej  parafii  b a rd zo  po­
ż y teczn a .  G ro d z i  o k a żd ą  duszę!!!

11) D z iew czę ta ,  k t ó r e  m a j ą  z a m i a r  fcrśtąpi&nia do  z a k o n u  
m isyjnego niećh n a p i s z ą  do Z w i ą z k u  (Katowice,  K a ted ra ) ,  k t ó r y  
posiada  W'arunki  p r z y j ę c i a  do Zakładu  m isyjnego w  Po lsce

12) 2  w izy tac j i  ks. sekretaYża. Innym  S. M. P. dla zaclię- 
t y j  Dnia 4 -go bm. o dby ło  się w  Roździeniu  -S zop ien icach  z e ­
b ran ie ,  na  k tó re  zap roszono  d z iew czę ta ,  o p u szcza jące  szkolę.  
Na p ro g ram  z ło ż y ły  się deklam acje ,  śpibtwy, p rzem ów ien ie  ks.  
p ro b o sz cz a  w y k ła d  ks. pa trona .  Książki kas je rk i  se k re ta rk i  i 
b ib lio tekark i  n ie ty lko  w n a jlepszym  porządku ,  alęć i opraw ione .  
O p ra w io n e  tak ż e  roczniki „M łodej  Polki i k ierownika". '  S. M. P.  
Posiada  ładną, kron ikę  z fotografiami, w sz y s tk ie  d ruhny  a b o n irą  
„M ło d ą  Po lk ę  ł"  To stpW r.rzyszen il*  posiada  kółko e u c h a ry ­
s ty c z n e  i misji jtffr Ws/.jf jffkft'  w z o ro w o  p ro w a d za n e .

(—) Ks. J .  M atuszek ,  s e k re ta rz  Związku.

Spraw ozdanie z zebrania zarządów  S . M. P
Dnia 27. lu tego b. r. o d b y ło  się zehra ti le  zarząd  

M łodzieży  Żeńsk.  w  K ró lew sk ie j  Hucie,  w  sierocińcu 
zefa  o godz. 2-gicj po południu  pod  p rz e w o d n ic tw e m  sc 
genera lnego  ks.  J .  M a tuszka ,  w  obecności  l icznie  zebrań-  
hen i gości.

N a w s tę p ie  o dby ła  się  w  k ap licy  k r ó t k a  m odli twa ,  p.. li­
c zo n a  ' ze  śp ie w e m  i b ło g o s ław ie ń s tw e m  sa k ram en ta ln e .n ,  p <- 
czem  na  sali n a d e r  pięknie p rz y s t ro jo n e j  s t a ran iem  s to w .  p rzy  
kościele św .  B a rb a ry ,  zaga ił  z eb ra n ie  W iel.  ks.  S e k r e ta r z ,  w i­
ta jąc  w s zy s tk ic h  obecnych ,  szczególn ie  „ g o sp o d a rz a  d o m u ‘‘ ż y c z ­
l iwego ks.  P a t r o n a  W o jc iech a  U rb an a  „. re k to ra  P a sz k iew ic za .  
Następnie  o d śp ie w a n ą  z o s ta ła  p ieśń  „ M y  ch cem y  B o g a 4* o d ­
c z y ta n y  p rzez  ks.  s e k re ta rz a  p ro to k ó ł  z  o s ta tn iego  z eb ra n ia  z a ­
r z ą d ó w  /. dnia 27. 11. 1927 r. Je d n a  z  d ruhen  m ie jscow ych  v y- 
g łosiła  p iękna  dek lam ację  p. t. „N iem a to  jak  d ruhną  £>yć“ . Z 
1/olei na s tąp iło  sp ra w o z d an ie  p o szczeg ó ln y ch  z a r z ą d ó w  S. M. 
P. ze sw ej  k w a r ta ln e j  dzia łalności,  k tó re  w y k a z a ło  p racę  1 po­
m y ś ln y  ro z w ó j  s to w a rz y s e z ń .  P r z y b y ł y  d w a  n o w o  z o rgan izo ­
w a n e  s to w a rzy sze n ia ,  a  to  w  W ie lk im  Chełm ie  i R ybniku, o raz  
p rz y łą c z y ło  się do S. M P .  ko ło  P M ek  z  R udy .  Je d y n ie  co do 
a b o n am en tu  „M łodej  Polki*4 na leża ło b y  tam , gdzie o n a  nie jest 
jeszcze  n a leżyc ie  doceniana ,  cc  ry ch le j  w p ro w a d z ić  w  życie  z a ­
pad łą  w roku  oprzednim  uch w ałę  o b o w ią zc o w e j  p r e n u m e ra ty  
o rganu  S. M. P .  p rz ez  w s z y s tk ie  d r r h n y .  N as tęp n y m  punktem  
p ro g ram u  b y ł  r e fe ra t  se k re ta rk i  p. J. K antorów ncj  n a  tem a  
Jak ich  p o t rze b u je m y  z a s tę p o w y c h  w S. M. P . ?  —  R eferen tkę  
podkreś l i ła  n a  tern miejscu kon ieczność  g ru n to w n e j  znajomości 
s ta tu tu ,  o b o w iązk o w o ść ,  u p rze jm ość  i r . iezrażanie  się  t ru d n o śc ia ­
mi i n iepow odzeniam i,  na  jakie n a tra f ić  m o g ą  w  spe łnianiu sw eg o  
urzędu .  Z a s tę p o w a  s ty k a ją c  sę z d ruhnam i sw eg o  zas tępu  na 
k a ż d y m  kroku ,  z n a  je dobrze ,  a  za tem  m oże  w y w ie r a ć  na  Ich 
życie  i p ra c ę  w  organizacj i  d o b ro c zy n n y  w p ł y w y  O b u w ią z k ' -  
wość,  to d źw ign ia  rozw oju  n a sz y ch  s to w a rz y s z e ń .  W y k a z a ł a  
to  re fe ren tka  n a  kilku p rz y k ła d ac h ,  w z ię ty ch  już to ze s t a ro ­
ży tności ,  już to z dz ie jów  osta tn ie j  w ojny,  m ianow ic ie  z  obroi .y  
ław owa.  Pracowm ć n a leży  w  przekonan iu ,  że p ra cą  s w ą  sk ła d a ­
m y  ofiarę  Bogu i p rz y sp a rz a m y  Kościołowi wie le  dusz  c zy s ty c h  
a  n a rodow i n aszem u  z y sk u jem y  w ie rn e  se rca  polskich d z ie w ­
czą t,  n iby  ż y w e  k w ia ty ,  z r y w a n e  na  n iwie  ziemi o jczyste j .  — 
O w o cem  p o w y ż sz eg o  re fe ra tu  b y t  p r z y ję ty  ogólnie  w n i o s . a  se ­
k re ta rk i  z ak ładan ia  z a s tę p c ó w  w  każd em  s to w a rz j  szeniu, liczą- 
cem  cho ćb y  30 członkiń, —  S p ra w o z d an ie  ks. s e k re ta rz a  gen. 
z  dzia łalności S. M. p . skreśli ło  o b ra z  życia ,  p ra c y  1 ro zw o ju  iej 
organizac j i ,  k tó ra  dzięki sw em u  pięknem u celowi, z  roku  n a  rok  
p o w ięk sza  sw oje  szereg i .  W  m ięd zy czas ie  p r z y b y ł  ks.  prof. J. 
T om ala ,  p o w i tan y  oklaskam i i h y m n em  stow . żeńskich . Oma­
w iając  z jazd  d e le g o w a n y ch  I zlot m łodzieży  żeńskiej w  rokit 
o ieżącym . po s tan o w io n o  u rząd z ić  go  w  Bielsku w cz3sio Ziel. 
ś w i ą t  i p o łąc zy ć  go z w y c ie c z k ą  g ó rsk ą ,  ś w ię t o  druh, n  obcho­
dzone d o ty ch czas  w  różn y m  czasie,  usta lono  na os ta tn ia  nie­
dzielę p rz e d  Ziei. Ś w ię tam i  i20. m aja).  Nastąpił  w  da lszym  c ią­
gu w y k ła d  ks.  prof. J.  Jom ali .  Z apoznał  w  nim abecnych  zc 
w sk a z ó w k a m i  i kw est iam i ,  om aw ia .,cm i n a  z jeździe  s e k re ta rz y  
genera ł,  w  W a rsz a w ie ,  dnia 12. 2. Ę  r. A za tem  w  r. 1929 od ­
będzie  się w  P oznan iu  W y s t a w a  K ra jow a,  na  k tó rą  w szy s tk ie  
s to w a rz y s z e n ia  p o w in n y  jf  :y s łać  sw o je  p race ,  z w la s z ę z a  w y k o ­
n ane  w  styki polskim. W  celu p op ie ran ia  rozw oju  ru ln ie iw a  
k ra jo w eg o ,  o tw ie ra  się w  roku  p r z y sz ły m  ko n k u rs  u p i a w y  ku­
k u ry d z y ,  w  k tó ry m  w szy s tk ie  s tow . m ogą w z iąź ć  udzia ł  i u- 
b iegać  się o n a g ro d y .  Na żądan ie  k ażd e j  d ru h n y  w y s y ła  Cen­
t ra la  w  Poznan iu  próbkęgjziarna i b ro sz u rk ę  poucza jącą  o u p ra ­
wie tej rośliny, 'Z jednoczenie  usiłuje w  roku  b ieżącym  uświetn ić  
Św ię to  d ruhen  p rzez  agitację  prjrąową. w y d a w n ic tw o  spec ja lnych  
b ro sz u rek ,  ż e tonów ,  u liczną zb ió rkę  otiar  .kolektę po kościołach 
i t. p. Chodzi b o w iem  o zapoznanie  ca łego  sp o łe cz eń s tw a  z tą 
tak  w ie lce  u ży te cz n ą  o rg an izac ja  m łodzieży.  Zachęca jąc  druh 
n y  do w y t r w a te j  p ra cy ,  z a k o ń c zy ł  ks. p rofesor  sw.'.j w y k ła d  
p rz y k ła d em ,  w z ię ty m  z ż y c ia  m ongolsk iego  w o d za  Tam ertami,  
k tó ry  p o k o n an y  w' b i tw ie  nic upadł  na duchu, lecz b iorąc  w z ó r  
z p ra co w i te j  m rówki,,  w y t r w a le  zdejżat ku w y tk n ię tem u  celowi. 
— P o  kró ik ie j  p rzerw ie ,  w' f e a ś ie  k tó re j  m ie jscowe d ruhny  ugo­
ściły  z e b ra n y c h  podw ieczork iem , zaw iadom ił  ks.  s e k re ta iz  o m a­
jących  nas tąp ić  w  k ró tk im  czasie  zam k n ię iy ch  3 -dn iow ych  re k o ­
lekc jach w  P ie k a ra ch  dla druhen ,  tudzifcż o ku rs ie  dla p rezesek  
i pań  z p a tro n a tu .  Nadmieni! n iezm ien ien i  s tan o w isk u  bcz-  
pa r ty jn em ,  na jakiem s tać  ma S. M. P „  o p r z y g o to w a n ia ^  na 
W y s t a w ę  Kra jową,  zbieraniu  oszczędnośc i  na  zlot w  Bielsku, 
w re sz c ie  o pozyskan iu  d z iew czą t ,  o p u szcza jący ch  szkole .  —  W  
w olnych  g losach  zg łoszono  życzen ie  założen ia  w Roździeniu 
kursu  gotow ania. a p. J e r z y c k a  z ac h ę c a ła  druhny  do wzięcia  
udzia łu w  k onkurs ie  k u k u ry d z y ,  jako rośl iny  b a rd zo  u ż y te c z ­
nej.  W  końcu nastąp iło  p a rę  u c ieszonych  doklam acyj,  p o c z i r a  
pieśnią  „ Ju ż  w ie cz ó r  zbliża ąig“ i has łem  .,B$[U s i i i s ż ^ z a k o f t -  
c zono  zeb ran ie  o godzinie  5 'A wie .tzęreni.

K a t o w i c e ,  dnia 29. 2. l3g?l r.
Jó z e fa  K an to ró w  na,’-, s e k re ta rk a  okr. k u tow .



Mirona 4 M ł o d z i e ż  K a t o l i c k a Numer a

X  s a n
£ p -a w o zd a n !e  W ieczorku h u m orysłyczrego  SM P., odilz. m łod­

szych  w  dołu 21. lutego 1928 r.
Stow. Młudz. Po lsk ie j  p rzy  kośc ie le  św .  P io t ra  i P a w i a  w 

F a to w icach  urządziło  w dniu 21. lu tego br.  w Durim Z w iąz k o ­
w y m  o godz. 19-tej dla s w y c h  m ło d szy ch  c z ło n k ó w  w ieczo rek  
h u m o ry s ty cz n y ,  p o łączony  z k a w ą  i pączkam i.

\V iclebnv Ks. Józe f  M atuszek ,  P a t ro n  S to w a rz y sz e n ia ,  p r z y ­
wita!  w se rd ec z n y ch  s ło w ach  P rz e w ie l .  Ks. p ro b o sz cz a  Mateję,  
Ks, W oźnicę ,  p. r a d c y  O lszow sk iego  o ra z  p an ó w  z p a tro n a tu  
Z  kolei p rzem ów ił  p. rad ca  O lszow sk i  do M łodz ieży  na tem at  
t rzeźw ośc i ,  o ra z  w y ro b ien ia  się  na  dz ie lnych  s y n ó w  Rzpl.  Pol-  
kicj, z ach ęca jąc  ją w da lszem  ciągu do w y t r w a łe j  p racy .  

P rz e w ie l .  Ks. p ro b o szcz  M ate ja  p rz em ó w ił  o d o ty ch c z a so w e m  
ozwoju  S to w a rz y sz e n ia  Młodzieży p r z y  tu te jsze j  parafii.  Ape­

lo w a ł  w  d a lszy m  c iągu do cz ło n k ó w  S to w a rz y sz e n ia ,  ż eb y  c a ­
lem ' siłami s taraii  się  p o zyskać  jeszcze  w ię k sz a  l iczbę cz ło n k ó w  
do  S to w a rz y sz e n ia .  Z wielkim uznan iem  na leży  ro w m e ż  p rz y ­
w i ta ć  pro jek t  P rzew ie l .  Ks. p ro b o szcza  o ro zb u d o w ie  i łomu 
Z w iąz k o w e g o  p rz y  kościele  Sw. P io t r a  i P a w ia ,  a ż e b y  S to w .  
M łodz ieży  d ać  m ożność  do lepszego  rozw oju .  P r a c e  w tem  ce ­
lu mają b y ć  w  na jb l iższym  czasie  rozpoczęte .

W ie cz o re k  p r z e p y t a n y  zo s ta ł  h u m o ry s ty cz n em i  w y s tę p a m i  
1 1 'e w e tn  O rk ie s t ra  S to w a rz y sz e n ia  p rzy cz y n i ła  się  rów nież  do 
up iększen ia  togo w ieczo rku .  C z łonkow ie  mieli okazję  w y g r a ć  
ład n e  nagrody' lo te r j  fantow ej,  p o d a ro w an e  p rzez  p a n ó w  z pa ­
t ro n a tu  i cz ło n k ó w  z a rząd u .

W ie c z o re k  zakończono  o godz. 22-giej po odśp iewaniu  
„ W s zy s tk ie  na sze  dzienne s p r a w y " .  G otów !

Bogucice.  W  niedzielę,  an ia  26. lu tego b. r. odbyło  się w 
dom u s ie ró t  p lenarne  zeb ran ie  Kongregacji  Marj.  M łodz ieńców  
t  w p ro w a d z e n ie m  p a tro n a tu  P o  zagajeniu  zeb ran ia  i odśpie­
w a n iu  pieśni „M y  ch ce m y  B o g a “ , do k tó r e '  w tó r o w a ła  nam 
H łasna  m u zy k a ,  p rz y w i ta !  vVieI. Ks. p a tro n  Ochm ann w  kró t-  
I ich s ło w a c h  pa trona t ,  k tó reg o  cz łonkam i są  P a n o w ie :  Dr.
A dam czyk .  profesur  Hoppe, J a n d a  Ignacy ,  B ro d a  P io tr ,  Mi); Jan ,  
Sapc ,O trem b a  B e rn a rd .  Ł ab a n o w icz  Jan ,  Jakub ik  Alojzy,, G ór­
ny ,  C ip u ra  Antoni,  Gorol, P io n tek  W in c en ty  i Lipa Sy lw e s te r ,  
o z n acza jąc  z a r a z e n  ce! i zadan ie  jego. Następn ie  w y g io s i ł  Wiei.  
ks. P a t r o n  w y k ła d  na t e m a t :  d o w o d y  na istnienie B oga  w  św ie ­
tle wykopalisk  pa les tyńsk ich .  N astępn ie  w y b r  ino jednogłośnie  
b ib l io teka rzem  sodalisa  M o ra w c a .  Na zeb ran iu  tem  Pu wzięta 
ró w n o c ze śn ie  m yś l  u tw o rzen ia  k ó tka  śp iew ack iego ,  do k tó reg o  
mleotni .1 w s z y s c y  sodalisi  przystąpil i.

N astępn ie  w y g ło s i ł  p re ze s  o k rę g o w y  d ruh  S le roń  z S ie ­
m ianow ic  r ę fe ra t  nn tem a t  „Życie  w ' t o w a r z y s z e n iu  f o bow ią ­
z e k  soda lisów  w zg lęd em  pa trona tu .  P i  w o ln y ch  g łosach  i od­
śp iew an iu  pieśni pasy jnej  z am k n ą ł  ks.  P a t ro n  zeb ran ie  hasłem  
„ C ze ść  M arj i" ,

K cń czjce . IV ubiegłą  niedzielę o d b i ł o  się  w  tu te jszej  mi j- 
scDwosci z eb ra n ie  p len a rn e  m ie jsco w eg o  S to w a rz y sz e n ia  Mło­
dzieży Polskiej,  na  k tó re  p rz y b y ł  Jen . S e k r e ta r z  ks.  prof.  T o m a ­
la z Mikołowa.  Punktualn i : :  o godz. 5-tej  zagaii  i rezes  d ruh  Ko­
łodzie j  z eb ran ie  has łem  „G o tó w " ,  poczenr. w  kilku s ło w a c h  po­
w i ta ł  p rz y b y łe g o  na  zeb ran ie  ks. prof. Tom alę ,  udzie lając  mu 
następn ie  g łosu

Ks. prof. T o m a la  w  sw oim  godz innym  przem ówił  nie zilu­
s t r o w a ł  p rzeb ieg  p ra c  n a szy ch  S to w a r z y s z e ń  w  W oi Śl„ jako- 
t e ż  Związku,  s łu ż ąc  l icznem! p rzyk ładam i,  w sk az u jąc  ró w n ież  
Ba to, co S to w a rz y sz e n ia  nasz.c p o w in n y  jeszcze  z rob ić ,  o. az  
podkreś la jąc  w z o r o w ą  p ra c ę  m ie jscow ego za rząd u  S. M. W  R e-  
i e ra t  zo s ta t  p rz ez  z eb ran y ch  p r z j j ę t y  b u rz ą  o k lasków .  W  toku  
dyskusji  nad  re fe ra tem  zabiera l i  głos d ru h o w ie :  K c inJz ie j ,  Ko- 
s to w sk i  I Dolla, jako też  o becny  na zeb ran iu  ks. p rób .  C h rz ąszc z .

Następnie  d ru h o w ie  wygłosi l i  k ilka dek lam acji  o raz  od­
śpiewali  wspó ln ie  kilka piosenek.

Zebran ie  z ak o ń c zo n o  w  b a rd zo  podniosłym  nastro ju  hasłem  
.Gotów".

* * *

P o  zeb ran iu  p b n a r n e m  S to w a r z y s z e n ia  M łodz ieży  Polskie j  
na tej sam ej sali odbyło  się  k o n s ty tu cy jn e  zeb ran ie  p n w om iano-  
w an y c l i  p rzez  m ie jscow y  z a rz ą d  S. M. P .  c z ło n k ó w  patronatu.,  
k tó re  zw ołane  zos ta ło  z  in ic ja ty w y  m ie jscow ego  p a tro n a  n acze l­
n ik a  Gm iny  p. Sitkiego. N a  z eb ran ie  ło n rz y h y ło  17 c z ło n k ó w  
pa trona tu .  Z eb ran ie  zaga ii  p a tro n  p. nacze ln ik  Gm iny  Sitko ,  w i­
ta jąc  w sz y s tk ic h  z e b ra n y c h  o ra z  objaśnia jąc  zeb ra n y m ,  w  jakim 
celu zeb ra n ie  zos ta ło  zw ołane .

N astępn ie  w y g ło s i ł  piękne przem ów  ienii Ks. rof. T om a a, 
s łu ż ąc  liczuemi p rzy k ład am i  i z a c h ęc a ją c  z e b ra n y ch  do w s p ó ł ­
p r a c y  z  m ie jsco w y m  z a rz a d e m  S. M. P .

N astępn ie  p rz y s tąp io n o  do w y b o r u  ty m c z a so w e g o  zarządu ,  
w  sk ła d  k tó re g o  w esz l i  pp. naczeln ik  g m iny  S i tko  —  jako  p re ­
zes, n au czy c ie l  W lek l iń sk i  —  jako  s e k re ta rz ,  urzędnik  c ła  P i e ­
lu s z e k  —  jako ska rbn ik .  C o  do da lszego  za ła tw ien ia  sp r a w  re­

gulam inu „ s ta ien ia  w k ła d k i  roczne j  o d ro czo n o  do n a s tęp n eg o  ze­
b ran ia ,  k tó r e  będz.ie z a ra z e m  w alnem  z eb ran iem .  Następn ie  w  
toku  dyskus ji  z ab ra ł  g ło s  p. Kier. s z k o ły  G a łu szk a  i podkreś l i ł  
b r a k  m ie 'scow em u S to w a rz y sz e n iu  w łasnego  ogniska  i z a z n a ­
czy ł ,  że  d o ło ży  w sze lk ich  sił, a ż e b y  ognisko w  na jb l iższych  
dniach już dla tS o w a rz y s z e n ia  w y n a le ść .  Z ebran ie  z ak o ń c zo n o  
w  b a rd zo  podnios łem  nastro ju .

T a rn o w sk ie  G ó ry .  Z ebran ie  z a r z ą d ó w  S. M. P .  o k ręg u  
T a rnogórsk iego ,  o d b y teg o  w  ognisku tu te jszego  S. M P .  P r e  
zes  o k r ę g o w y  d ru h  R y sz k a  zag a ił  z eb ran ie  o godz .  14 minut 15, 
w i ta ją c  p a tro n a  o k rę g o w e g o  W ic i .  Ks. urof. B cd n o rza  i z a rza- 
d y  poszczeg ó ln y ch  s to w a rz y s z e ń .  P o  o dśp iew an iu  pieśnS . .W stań  
uiy b rac ia  w r? z “ d ruh  p re z e s  o d c zy ta ł  p o rzad e ' ;  obrad ,  l t i r y  
p rzy ję to .  P o c z e m  d ruh  s e k r e t a r z  u d c zy tu l  p ro tokół  o s ta tn ie g o  
"eb ran ia .  N astępn ie  nastąp iło  p rzez  d ru h ó w  p re z e só w  p o szcze ­
gólnych s to w a rz y s z e ń  zd aw a n ie  s p r a w o z d a ń  z Iz ia ła inośc i^od 

o s ta tn ieg o  z eb ra n ia  o k rę g o w eg o  t. j. od 27. paźdz ie rn ika  1927 r. 
Nie były o b ecn e  1 nie z d a ły  s p r a v ro zdań  z  sw e j  dzia łalnośc i  
a .o w .  R ad z io n k ó w  K o z ło w a  G ó ra  i W oźniki .  P o te m  o d s p i e w : " "  
p ieśń  „ P rz y ja ź ń  o b r a m a 1' i p r zy s tąp io n o  do usta lenia  p o rz ąd k  i 
dz iennego  w a ln eg o  zeb ran ia ,  m ającego  się  o d b y ć  w  niedz"-lę 
dnia 18- m a rc a  b r„  a  m ianow ic ie  o godz. 8 minu* 45 zb ió rka  / 
r z ą d ó w  poszczegó lnych  s to w a r z y s z e ń  i gości p rz ed  ogniskiem 
S  '1. P .  T a rn o w s k ie  G óry .  F o d  koniec  z eb ra n ia  czcigodna Ks. 
p a tro n  p rz em ó w ił  w  p ięknych  s ło w ach  do o b ecn y ch  o zgodzie  
b ra te rsk ie j ,  k tó r a  p o w in n a  p a n ó w a ć  w ś ró d  cz ło n k ó w  S .  L  L 
W  S to w a rz y sz e n ia c h  n igdy  ,ie w inne  mioć miejsca u p r a w n i a n e  
polityki,  bo S. M. P .  jest  S to w a rz y sz e n ie m  apo li tycznem . Ze­
b ran ie  z akończono  has łem  „G otów ".

! D & n ' e s i e m f a
1) P o c z u w a m  się do m iłego obow iązku ,  n a  .cm  miejscu 

p o d z ię k o w a ć  w s z y s tk im  druhnom  k o ch an y m  z a  t a k  m iły  p r e ­
zent,  o f ia ro w a n y  mi jako dow ó d  w dzięczności .

2) N ieb aw em  wvsśfe z ap ro szen ia  u a  W a ln e  Z ebran ia  O k rę ­
g o w e .  i p o w o d u  UiOczYstości na cze ść  P .  M a rsz a łk a  term iny  
n .ek tó ry ch  z e b ra ń  z o s ta ły  p rzesunię te .

8) W  ty c h  dniach wj* s ia liśm y d ru h ó w  do W ie l .  k s ięży  
p a t ro n ó w  i d ru h ó w  p re z e só w  kilka o d tzw ,  z w ra c a ją c ?  h s!ę do  
'o d z ic ó w  i do  m łodz ieży ,  u p u sz c ia la c e j  szkc*ę, z p rośba  o w y ­
wieszanie  ich n a  m ie jscach  w id o c zn y c h  S ta .a jm y  się o m ło  
dz ież  o p u szcza jącą  szko łę .  N iech to bcdzii h a s .e m  ua jb liżs j  ej 
n a sz e j  n ra c y l  W  tem  ci i p .zc cz y ta jc ie  sobie  dok iadn .e  a r t y ­
kuł:  I s tn ieć  c z y  n ie i s t r i e ć -3

4) S p ra w o z d a n ia  ro c zn e  dzięki Bogu obecnie  prawne w s z y ­
s tk ie  n a d esz ły ,  z w y ją tk am i 4 s to w a rz y s z e ń .

5) P rz y p o m in a m  s to w a rz y s z e n io m  ol o w ią ze k  p łacenia  
sk ładk i  zw iązk o w e j,  w y n o s z ą c e j  od cz łonka  ł g ro sz e  m iesięcz­
nie.  j e ż e l i  chcecie ,  ż e b y  W a s z  S e k re ta r ia t  J e n e - a h y  sp ręży śc ie  
p ra c o w a ł ,  jeżeli chcecie ,  ż e b y  Z\ uazek  szed ł  W a m  z pom ocą  
o św ia to w ą  i m ateria lną ,  p rzesy ła jc ie  regu la rn ie  minim 'Iną  z r e s z tą  
sk ła d k ę  z w ią z k o w ą !  P o k a ż m y ,  ż t  jeszcze  duch o f ia rność1 pa ­
nu je  w ś ró d  dzis ie jszej  m łodzieży ,  że  o rg an izac ja  n r  s z a  s to i ua  
w ła sn y c h  n ogach  f nie po trzebu je  sie  og ladać  i ż eb ra ć  n iczyjej  
pomocy-

6) N f  końcu c z e r w c a  lnb na p o czą tk u  linca o d b ęd ą  się re ­
kolekcje  zam k n ię te  dla 1 ru h ó w  s ta r s z y c h  w  W ielk ich  P t e k a r a - h  
u gośc innego  P r e z e s a  Z w iąz k o w e g o  ks.  p ra ia ta  P u c h e ra ,  ua 
k tó re  już dziś z w r a c a m  uw ag ę .

7) Z dniem 15. lu tego  ogłosiło Zjednoczenie  M lodz.cż) P ó l -  
skiej, ogó lnopolska  cen t ra la  w  Poznaniu ,  Konkurs k u k u ry d z ia n y ,  
w Którym m ogą  w z ią ć  udzia ł  w s z y s tk ie  s to w a rz y s z e n ia  wiejskie .  
W  ty m  celu p rześ le  Z w iąz ek  do s to w a rz y s z e ń  paczki,  zaw ie ­
ra jące  100 g ra m ó w  k u k u r y d z y  i c e lem  podan ia  w a r u n k ó w  kot - 
k u rsu  b ro sz u rk ę  p. t .:  „K onkursy  p rzysp o so b ien ia  rolniczego'*.

8) J a k  w iadomo, odbędzie  się  d o ro czn y  z jazd  d e le g o w a n y ch  
w  K a to w ica ch  p - z y  k a t ’d i z e  w  niedzielę  24. c z e rw c a ,  po łączo n y  
z a r a z e m  z w y s t a w ą  z w ią z k o w ą ,  a b y  następn ie  najlepsze p rz e d ­
m io ty  p rzes iać  na K ra jo w ą  W y s t a w ę  do  P o z n a n ia .  D 'a te g o  już 
dz iś  z w r a c a m y  się do z a r z ą d ó w  z apelen  ; p izy g o tu ic ie  się  na 
w y s t a w ę  z w iąz k o w a !  W ie lu  z p o śró d  W a s  p racu je  w  rzem io ­
śle,  w a r sz ta ta c h ,  kopalniach, h u tach  i w y r a p ia  m n ó s 'w o  rzeczy ,  
k tó re  m ogą  b y ć  p rzed m io te m  w y s ta w y .  N ie raz  w ła śm e  na ta ­
k ich w y s t a w a c h  o d k r y w a  się niejeden ta len t  do tąd  z ak o p an y ,  
s łv sz a l  :m» że  z  p o w o d u  w y s t a w y  Z w iązku  lubelskiego, w y s ł a ­
no  3 d ru h ó w  u ta le n to w an y c h  na  s tudia  celer, w y k sz ta łc e n ia .  
Na w y s ta w ę  p rz e jm u je m y  w szy s tk ie  rzeczy ,  z w ła s z c z a  rodz im e  
ś ląskie ,  b y leb y  b y ły  ty lk o  w z o r o w o  w y k o n a n e .  Niechże w iec  
p a t r o n a ty  w r a z  z  z a rz ą d e m  w e z m ą  się m ocno  do dzie ia  w  tej 
n o w e j  dz iedzinie  p ra cy !  W sz e lk ie  z ap y tan ia  c zy  zgłoszenia ,  o b ­
n o szące  się  do  p rz ed m io tó w  w y s t a w o w y c h  n a leży  n a d es ła ć  do 
Z w iązk u  do dnia  1. c ze rw c a  br.

Z w iązek  M łodz ieży  Polskie j.


